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Kończą zeznania świadkowie

0 Katastrofie na Dworcu Stawnym
Wyrok dopiero za tydzień

W  toczącym  się od trzech  dni budowie budynku. 
proces.fi o  katastro fę  budowlaną W  dalszym ciągu przesłuchiwa­
na dw orca Głównym, w  -wyniku 
której jeden  robotnik został zab i­
ty, a kilku ciężko rannych, w  
dn,u w czora jszym  składali zezna- 
n ’a Świadkowie powołan i m-zez o- 
b ro rę  oskarżonych, oraz ostatni 
św ;adek oskarżenia.

Jak wiadomo, na ław ie  oskar­
żonych zasiadają : Strug. S zra jer 
i Piotrow sk i —  przedsięb iorcy d u - 

dowlani, oraz inż. Szuszkiew icz 
zastępca naczeln ;ka oddziału dro­
gow ego  F K .P . i JasoDik, rów nież 
urzędnik P .K .P .

K ilkugodzinne zeznania składał 
głów ny inspektor P .K .P . p, W ie­
sław  Bączalski. Prowadzał on do­
chodzenie dyscyplinarne w  zw iąz­
ku z katastrofą. Z treści je go  ze­
znań wyn: .;ało n iedwuznacznie, iż  
postępowanie w ładz P .K .P . było 
lekkomyślne. W  rozbieranym  bu­
dynku urzędowała ekspedycja to­
warowa, mimo iż było to bardzo 
niebezpieczne. N aw et po katastro­
f ie  przez dwa dni w  dalszym c ią ­
gu ekspedycja musiała pracować 
w zawalonym  budynku, gdyz u- 
przedm o r iep rzygo tow aco  odpo­
w iedn iego dla n iej pom ieszcze­
nia. Zdaniem  św iadka Baczal3kic- 
go. pewną część w in y  za katastro­
fę  ponosi oskarżony inż. Szusz­
k iew icz, k tó ry  z  .racji swego sta- 
nowieka m iał możność natychm ia 
stow ego w ydan ia  poleceń w  zw iaz 
ku z  niebezpieczeństwem  przy 
rozb iorre .

Bezpośrednio r o  nim zeznawał 
świadek C retti, przedsięb iorca bu. 
dow lany, k tóry dokonał p ryw at­
nej ekapeHyzy na życzen ie oskar­
żonych przedsięb iorców  budowla­
nych. Jego zdaniem, katastro fy  
nawet n a jzdo ln ie jszy  in żyn ier 
p rzew idzieć n ie m ógł i była ona 
skutkiem wad technicznych przy

ro  pozostałych św iadków odwo­
dowych

W  dn;u dzisie jszym  zakończy 
się przesłuchiwanie świadków’ , a 
następnie sąd udzieli b iegłym  jed ­

nodn iow ej przerwy celem opraco­
wania ostatecznego orzeczenia. 
B ieg li wydadzą sw oją  op iiije  w 
sobotę, poczem nastąpią przemó- 
v.ienia stron. W yroku należy się 
spodziewać dopiero we w torek  lub 
czwartek przyszłego tygodn ia.

Dzięki radju 67-mii]onoti)y narad
poddany Jedne! woli

B E R L IN , 24 S. M in is ter pro­
pagandy Goebbels og łos ił odezwę 
do narodu niem :ęckiego, zapow ia­
dając, że w piątek d. 27 b. m. o 
godz. 16-ej p rzem aw iać bodzie 
w  zakładach Kruppa kanclerz H i­
tler. O godz. 15 min. 51 wszystkie 
głośniki nadadzą sygna ł: „ W y ­

wiesić fla g i"  i w  te jże  chw ili na 
wszystkich budynkach w całem 
państwie’ ukażą się flagi. Punk­
tualnie o godz. IG f j  rozlegn ie się 
dźw ięk syren zakładów Kruppa, 
a w  minutę później kanclerz roz­
pocznie przem ówienie, w  którem 
jako pierwszy robotnik i pierwszy

Krwawe zajścia w Krakowie
w oświetleniu interpelacji poselskiej i min. Raczfcłewicza

M y p a d k j k rak ow an ie  o d b iły  się [na  zarząd fabryki czy stwierdzono 
echem  na w czo ra jszem  p o s jo d z s - ! winę zarządu i jakie wydano zarzą- 
niu Sejm u, W  sp ra w ie  te j v n ie ś li dz,>nia?
dentycznc in terpelacje  do n m i- ' 2>. CzY ^'•'ądzenic gwałtownego 

^  wew nętrznych  po. Ę J T s  
słow ie I ocłi marski i Gdula. Jak- ntarca r. b. było rzeczowo uza.-adnie 
kolw iek utarł s ię zwyczaj, że na ,lr> cz> zapowiedziane przez wojewo 
posiedzeniach sejm owych odczy- df  kr* k- ,'vsk"e* *  śledztwo slwierJziłc 
tvw  ini Ra i o + , . f  i„  ■ akl7 brutalne v stosunku do zbudzo-
tyw am  są jedyn ie  tytu ły wmesio- 1(ych z< Sl u robotnic f robotników i
nych tn terp e iacy j, 4 o  je d n a k  zc czy potwierdziło Kursujące w  muście 
w z g lę d u  n a  w ażn o ść  sp raw y  p. pogłoski o ofiarach w  ludziach, cc 
m arsza łek  C a r  po lec ił one w taó  k,óv.Ime sta,<}  si«  Powodem ogłoszenia 
jnt, r p c ! ,v ję  po , V

w całości. B rzm i o n a :  manifestacyjnego wiecu w  dniu wczo-

VV poniedziałek, dnia 23 marca r. b, ' a 's/A ',u 
w giHizinacli popołudniowych doszło <0 Czy i jak da się uzasadnić strze-
w  Krakowie do krwawycl wydarzeń ł8*1'* policji do tłumu, złożonego prze 
w  związku ze strajkiem protestacyj- ważnie z manifestujących robotników, 
•tynt krakowskich robotników prz< wracających z wiecu i z przygodnytb  
-  w  ko bezwzględnie przeprowadzone j  przechodniów, kobiet, młodzieży i 
likwidacji strajku okupacyjnego w  li. dziec’?
bryce „Semperit . W obec faktu, | j j  Czy prov. okac j! nieinlpowiedział

z e  zajścia wcznraisze „oprowadziły nych elementów', wykorzystujących  
do licznych krwawych ofiar, żc każdą okazje dr. zakłócenia spokoju i 
wstrząsnęły głęboko życiem I sumie- wywołania konfliktu nie zdołano 
■nem ludności, uderzając twardo w' 
sfery pracujące, oraz żafotą j smut­
kiem okrywają św iat pracy, * 

że na szw ark  naraził) zasadę ob­
iektywizmu i sprawiedliwości orga 
r.ów państwowych, zwracam się z za 
pytaniem:

1) Czy w  związku z zatargiem w  
fabryce „Seraperłt” miały miejsce iu 
terwencjr” organuw inspekcji prac, 
cele"* likwidacji zatargu a następnie 
strajku Okupacyjnego, czy ; biadano 
należycie żądania robotników i skargi

panować środkami niepowodufaceml I 
niewinnych ofiar?

5) Czy dochodzenie, niewątpliwie 
zarządzone przez p ministra spraw 
wewnętrznych stwierdziło winę bądź 
zaniedbani* państwowycn czynników  
wykonawczych?

6) Czy zarządzenie policyjnej likwi­
dacji strajku okupacyjnego w  salinach 
wielickich i w  tabryce -semperit”  w  
Krakowie jak leż dopuszczenie do 
krwawych oriar spośród ludzi pracy 
na uhcach Krakowa, da się pogodzić 
z zasadniczą lin ją rządu wielol.rotnii 
stwieruzona przez p premjera i p mi 
nistra opieki społecznej, zanewnwjąci 
obronę praw  i potrzeb świata pracy?

7 ) Czy p minister sprav.- wewiiętn  
nych skłonny jest zapewnić Sejm ii 
rząd nie będzie się przeciwstawia: 
słusznym postulatom świata pracj, i 
że w  zatargach zbiorowych wynik 
jacych ze stosunku pracy, bedzir dą 
żył do łagodzenia tarć ł sprawiedliwe  
go rozstrzygnięcia?

8 ) Czj władze państwowe uczyni 
ły wszystko by w' Krakowie zapano­
wały stosunki normalne, bezpieczeń­
stwo i spokój?

Odpowiedź min. Raczkiewicza

Drugi protest wyborczy
W S. G. G. W.

SVczorj odbyło Się na S. G. G. W. 
drug*e posiedzenie komisji wybor­
czej’, przea wyborami do Bratniej 
Pomocy. Na zebraniu tem kurator 
prof. Dominik odczyta! odmowną od­
powiedź rektora Górskiego na pro­
test mężów zaufania listy narodowej 
w sprawie zatwierdzenia nieformal­
nie zgłoszonej listy wywrotowców.

Po ukończeniu obrad przez komi­
sję zgłos.ła się do Bra.niej Pomoey 
•laniha Miłków ska kandydatka z listy 
lewicy do zarządu Bratniaka i 
stwierdziła, że deklarację podpisaną 
przez n.ą sfałszowano, gdyż zgodziła 
się ona kandydować jedynie do kola 
naukowego rolników, nal omiast nigdy 
nie zezwoliła na wysuwania je j kan- 
ciyaaiury do zarządu B. P.

W  związku z wykryciem tego nie­
wątpliwego fałszerstwa mężowie za­
ufania listy narodowej zgłosili po­
nownie protest do rektora. Dzisiaj 
odbędzie się posiedzenie senatu na 
którem sprawa ta bodzie ostatecznie 
wyjaśniona. Po posiedzeniu senatu

V. odpow iedzi zabrał głos mi- 
n stor spraw’ wewnętrznych Racz 
kiew icz, k tóry ośw iadczył; —  
N io  mogę dziś udzielić wyczerpu 
ją ce j odpow iedzi na poszczegól­
ne punkty zgłoszone w in terpe­
lacji. N iew ątp liw ie  po zaznajo­
m ieniu się z całokształtem  sytu ­
ac ji będzie udzielona W ysok iej 
Izb ie  w yczerpu jąca odpowiedź. 
Pragnąłby m jednak dziś naśw iet­
lić  w czora jsze smutne wypadki 
krakowskie, które głpbokim re-

. fleksem  odezwały sie w  całej
oabędzse sie ostatnie, po siedzenie ko- ,, , . . . . . . ._ . ............................* - Polsce, pragnę rów n ież m jsiełić

odpow iedzi o wydanych przez
§ >t> rzad zarządzeniach.

W  ostatnim  czasie K raków  i
stały

'.sio w idow n ią  serji stra jków  o 
specja ln ie ostrym  przebiegu. M ia

misji wyborczej.

S T R A JK  S T U D E N T Ó W  W

Na wyższej Szkoło Dziennikarskiej 
wybuchł wczoraj od dawma zapowia- n ,^k lorc sąsiednie pow iaty 
dany strajk na tle zbyt wygórowa­
nych opłat, które jak wiadomo wy­
noszą przeciętnie 480 zł. i 100 zł. za 
egzaminy dyplomowe. Przedłożony 
przed dwoma tygodniami dyrektoro­
wi uczelni Trzebir skiermi rocmorjał 
studentów domagający się wydatne-

now icie po zlikw idowaniu  zatar­
gu w  fabryce  ..Sirchard“  nastą­
p i! stra jk  szewców-chałupników 
W związku* z tym  strajk iem  po­
lic ja  była zmuszona zatrzym ać

go obniżeni* opłat odrzucono. W o-j okota 40 03Ób- P«-d w rzu tem  Ji.u 
btc tego studenci zorganizowali wiec ^B iośc i kom unistycznej i stoso- 
i uchwalili-stra*k aż do odwołania, j^ a n ią  teroru strajkowego. Dnia

Wczoraj w godzinach rannych dyr.' ^  m arca r. b. no zgromadzaniu, 
Trzebiński wezwał przedstawicieli j w którem w ięlo udział kilkaset
Bratniej Pomocy na konferencję, i 
zagroził, ze w razie kontynuowania 
strajku zamknie uczelnię. Wobec ta- 
kitgo stanu rzeczy przedstawiciele 
wszystkich organizacji W. S. D. zwo 
łab do lokalu Młodej Trasy zebra­
nie, na którem ma być ustalona dal­
sza taktyka walą.

Potracili pamiątki rodzinne
odda>ąc ]e w komis karciarzowi

W czora j na ław ie  oskarżonych 
w Sądzie O kręgow j m zasiadł b. 
w łaśc ic ie l domu kom isowego p. f. 
„Salon Sztuk i" —  Sew eryn  Jasie l­
ski, oskarżony o sprzen iew ierze­
nie szeregu cennych obrazów  na 
niekorzyść swych k lien tów , którzy 
oddali mu je  do kom isowej sprze 
uaży.

Jasielski znany był swego cza­
su w  kołach artystów dram atycz­
nych. Po pewnym czasie rzucił za-

osób, s tra jku jący usiłowali utwo 
rzyć  n ielega lny pochod P o lic ja  
pochód rozproszyła, przyezpm z 
tłumu rzucano w  r.ią kam ienia­
mi. W  dniu 17 marca r. b. w  fa ­
bryce „S en iperit" o kole 400 robot 
ruków zastosowało okupację, żą­
dając podwyżek, w  dniu zaś 21 
marca zasira jkow a li robotn icy w

niu, jak ie  odbyło się w  dniu 21 
b. m. w  godzinach w ieczornych, 
nawoływano w ręcz do odwetu za 
usunięcie robotników z wspom­
nianych zakładów' W ezw ano do 
urządzenia pochodu przed urząd 
wojewódzki, a gd.v polic ja  nie do­
puściła do tego, obrzucono ją  ka­
m ieniami, przyczem  ze strony de­
monstrantów padły tr ry  strzały 
rew olw erow e.

W  związku z  proklamowanym 
strajkiem  powszechnym w K rako­
w ie i puw krakowskim  215 b. m w  
ciomu 7\v. Zawód kolejarzy odbyło 
śię zgrom adzenie strajkujących, 
■pray udziale ok. 4.000 osób. Sta­
rostwo zezv/oliło na odbycie zgro­
madzenia po zapewnieniu przez 
organizatorów , że przebieg jego  
będz:e spokojny, a po ukończeniu 
nie będą urządzane żadne demon­
stracje  na mieście. M im o to po 
zgrom adzeniu uczestnicy udali 
się w' kierunku rynku,

Dla uniem ożliw ien ia zajść 
przed gmachem urzędu w ojew ódz 
k iego zamknięto dojścia do niego 
oddziałam i policyjnemu Tłum  
zatrzym ał s ię , pod Barbakanem i 
podburzony przez elem enty w y­
w rotow e oraz m ety społeczne, za­
atakował po lic ję  gradem  kam ie­
ni i cegieł, Ponadto padły strza ły  
rew olw erow e W reszcie tłum na­
tarł w ręcz na po licję, która w 
obronie w łasnej zmuszona była 
użyć broni palnej. Napastn icy 
co fn ę li się na pewna odległość, 
nie przestając rzucać kamieniami.

sprzedawał po niskich cenach, w 
ta jem n icy przed ich w łąśi ic ;ela- 
mi, a osiągn ięte ze sprzedaży p ie­
n iądze obracał na w łasne cole. Po 
krótkim  czasie, kiedy klienci co- 
raz natarczyw ie j dom agali się niadzenie, na którem, prawónpo- 
zwrotu powierzonego m ienia, za dobnie ]kk1 w pływem  skrejn ie j-

salinacb w  W ieliczce, żądając Jednocześnie poczęło demolować 
nu in. przyw rócen ia płac z roku sklepy, oraz obrzucać kamienia- 
1934 i okupując kopalnią Równo- ■ mi p rze jeżdża jące tram w aje. O 
cześnic w  zagłębiu Krakowskiem  godz. 33 min. 45 delegaci rooot- 
robot.nicy porzucili pracę na ko- pików  zostali p rzy jęc i w  urzędzie 
palniach „Sob iesk" i „Jan ina". w ojew ódzkim  i zapewniali, że po- 

W  związku z w spommanenu dejm ą natychm iast in terw en cj" 
strajkam i w  Jćrako-wic, Rada za- celem uspokojenia tłumu. Tnter- 
nodowu socja listycznych  związ-1 wenejfc t a n i e  odniosła jednak 
ków zwołała w  dniu 20 b. m. z g r o ; skutku, przeto ponejs po godz.

i rrzyczyn  w  tak ostry iposób 
p rzejaw ia jących  się konfliktów , 
m iędzy kierownictwem  niektó­
rych m iejscowych zakładów i fa ­
bryk, a światem  pracy. Nad w y­
raz ciężkie warunki bytowania i 
częsta niemożność zapewnienia 
przez robotnika pracy d!a siebie 
jes t nieustanną troską i i ą d a .  któ- 
r> przy roznatrywaniu wszelk iego 
rodzaju za 'a rgow  na tle  pracy i 
zarobków żywotno interesy 
w arstw  pactijących zawsze mieć 
będzie na w zględzie .

D elegaci m inistrów zbadają na 
m iejscu również, szczegółowo oko­
liczności przebiegu za jść w  dniu 
wczorajszym  jak  i w  dniach, po­
przedzających smutne wypadki 
krakowskie i w  razie, gdyby 
Stwierdzone ponad wszelką w ąt­
pliwość zost.ah istotne zaniedba­
nia lub stosowanie n iew łaści­
wych merod ze strony poszczegól­
nych czynników —  rząd nie za­
niedba wyciągnąć z tego odpow ie­
dnich konsekwencyj

A P K L  DO M INISTR A 
To przem ówieniu p. M in istra 

Marszalek udzielił jeszcze głosu 
p, Po°hm arskiem u 

W  nawiązaniu do odpow iedzi p. 
M in istra na in terpe lac ję  m oją i 
p. Gdul1’ —  m ów ił p. Pochmarski 
—  zwracam  się do p. M in istra o 
udzielenie w  dniach najb liższych  i 
szczegółowych w yjaśn ień  na p y -1 
tania zaw arte w obydwu in terpe­
lacjach, ze względu na niezwykłą 
powagę s p ia w v  oraz o zaw iado­
m ienie Izby jesżezo przed zam­
knięciem bieżącej snsji o w yn i­
kach śledztwra w  związku z ki a- 
kowsk.emi wyihirzeniam i Równo­
cześnie zwracam  się do p M in i­
stra o skuteczną in terw encję na 
rzecz jak  najszybszego urucho­
m ienia w ielkich robót dla zajęci:? 
licznej rzeszy bezrobotnych oraz 
na i-zecz wstrzym ania redukcji 
pracowników  w  poszczególnych 
warsztatach, zw łaszcza rządo­
wych i samorządowych, oraz o 
skuteczne przeciw siaw ien ic  się 
wszelkim  próbom obniżki plac,

żo łn ierz niemiecki da w yraz w o li 
narodu niem ieckiego du pokoju, 
honuru i równouprawnienia.

Dnia 28 m arc a  n a ró d  n iem ieck i 
ś w ię c ić  będzie dzień  naro^owy 
honoru, w o ln o śc i i pokoju. O g. 
18 min. 30 rozpoczną się na u li­
cach olbrzym ie masowe zbiorki 
fo rm acyj na-odowo - socja listycz­
nych, ab y  poraź ostatni przed 
wyboram i wysłuchać kanclerza. 
O godz. 19 min. 25 dzwony z ka­
tedry  w  Kolonji zapow iedzą po­
kojow y apei kanclerza, k tóry  ro z ­
pocznie mowę o godz. 20-ej. To 
zakończeniu m owy o d śp ie w an a  

będzie s ta ro d a w n a  p ieśń  m od lit­
w y , której ostatni ako rd  „P a n ic , 
uczyń nas w o lnym i" pow tórzy c a ­
ły  6/ m io m >ljonow y  n a ró d  n ie ­
m iecki. Po wykonaniu te j pieśni 
radjo zam ilknie na 15 minut na 
znak, że akcja przedwyborcza jest 
zakończona.

Dnia 29 marca —- kończy min. 
Goebbels odezwę —  naróó nie­
miecki pójdzie ławą do urn wy 
borczycb, aby spełnić swój obo­
w iązek i umocnić kanclerza w  je  
go w ierze w  naród niem iecki i 
w  jego odważnej, a niewzruszonej 
w alce o honor, wolność i pokój 
narodu niem ieckiego.

B E R L IN , 25, 3. (A T E .) '.  — -
Kartk i w yborcze.'k tóre w  dniu 29 
b. m. wręczone będą głosującym , 
noszą napis: „Parlam en t wolno 
‘ic! i pokoju Kartk i podzielone 
są na cztery  kwadraty. W  p ierw ­
szym umieszczono nazwę okręgu 
wyborczego, w  następnym nazwę 
narodowo - socja listyczna nie­
miecka part ja  pracy, poniżej tłu- 
stemi literam i „A d o lf  H it le r "  i 
w reszcii w* ostaln icm  polu nazw i­
ska trzech czołowych kandyda­
tów' m in istrów - Hoessa. Goerin 
ga i Gocbelsa. w  dalszym ciągu 
ida nazwiska kierowników’ okrę­
gów  partji.

Za nbrazę rzariu
8 miesięcy więzier*ta

KIELCE, 24. 3. W  dniu wczo-i 
rajszvm w Ranomiu zapadł wyrok 
w procesie przeciwko prezesów*, 
Stronnictwa Narodowego w Przy, , 
tyku W ino-entemu Korczakowi, a 
skarżonemu o ohiazę rządu 'i*  
władz on /. rozsiewanie falezy 
wych pogłosek, pobudzających do 
zakłócenia spokoju puhliczneęo.

Sad skaza? Korczaka na «*rzv.a 
karę 8 miesięcy więzienia, 599 zł 
grzywny i zapłacen*e ko»'tew ea 
dowych.

42 dni aresztu
Sąd starościński skaza? na 42 dni 

n«7względn*go aresztu Zbigniewa 
dotkliwie, krzyw dzącej S fery pra- Zdroto-wskiogo, siudswa, (Hoża 3#i 
cownicze.

Po tym apelu p. Roch marski cg o 
odezwały sję na ?ah oklaski.
■ M B M M M a m m i M B a a M

>.a zakłócenie spokoju i awantury, 
jakich się dopuścił wymieniony dr., 
2 ruarca przy zbietru ulic Brackiej 
i Alei Jerozolimskiej.

Już 8-my 3Kt sabotażu
w  angielskiej marynarca w ojennej

L O N D Y N , 25-3. (A T E ) .  W  dniu skiej m arynarce w e j«n n c j cd kil-
wrczora,|S7-ym na pokładzie krą­
żownika Cumberland, który znaj­
dował się w stoczni w Chatam u- 
sfalono akt sabotażu. Jest to 3-niy 
w-jpadek tego rodzaju w angiel­

ka m iesięcy.
N a krążowniku Cumberland zc 

stała uszkodzona jedna z pomp. 
Poszukiwania sp.awców  nie daty 
wyników.

każdym razem otrzym yw ali od Ja. 
s ielsk iego w j krętu u odpowiedzi. 
L isielsk i w  m iędzyczasie z likw i­
dował skh.p i znikł z horyzontu 
P rzez  kilka m iesięcy poszukiwa-

v.od aktorski i za ją ł się pośred-1 nc go i w reszcie aresztowano, 
nictwem przy sprzedaży zabytków I P rzed  sądem Jasielski cześcio- 
sztuki. In teres początkowo p rosp e lw o  przyznał się do w ioy, tłuma-

cząc się, iż olbrzym ie sumy pc-row ał dobrze i Jasielsk i dorobił 
s ię nawet znacznego majątku. 
K iedy jednak pogłęb ia jący s,ę 
kryzys w yw oła ł zastój w in tere­
sach, sytuacja finansow a Jasiei- 
jk iegu zaczęła się pogarszać. Nu- 
dom iar złego ludzie tw ie rd r li.  że 
Jsiclski chcąc utrzym ać przyna j­
m niej zdobyty m a ją t.k , rozpoczął 
haznrdowe gry , które, jak  to czę­
sto bywa, n ietylko sytuacji jego  
nie polepszyły, lecz w ręcz prze­
ciwnie —  znacznie pogorszy ły 

Tonadto Jasielski zapadł na 
zdrow iu i poważne surny musiał 
wydawać na Iskarzy. W szystko to 
razem skłoniło go do nadużyć. 

Zastaw ione w komis dzieła sztuki

ciągnęła za sobą jego  choroba, a 
następnie kompletny brak zysków 
z interesu.

szych głosów, postanowiono od­
bycie następnego dnia demon­
strac ji przed urzędem w ojew ódz­
kim  oraz żądanie ogłoszenia straj 
ku w  innech zakładach. Po  skoii

1 'Goj przystąp iła  do oczyszczenia 
u licy z demonstrantów. M im o roz­
proszenia, tłum zebrał się pono­
wnie i znowu próbował napasto­
wać. po licję. W obec ostrzeliw an ia  
po lic ji, została ona zmuszona do 
ponownego użycia broni. W  godzi 
naeh w ieczornych na m ieście zn-tzonem  zyromadzemu wzewano 

robotników do udania się p rzed 1 panwał zupełny spokój, 
fabrykę „Seir.perit", do czetro 1 W  wyniku użycia broni przez 
po lic ja  nie dopuściła. W ed łu g 1 policję, jak  dotychczas ustalono 
posiadanych przez w ładza in for- ze zgłoszeń, została zabita ua 

stra jk  w  tejmacyj, s tra jk  w  tej 
chciały w ygrać  d!a swoich celów  

Przew ód sądowy p o tw ie rd z ił1 jjVw io łv  w yw rotow e, usiłując or- 
całkow icie zarzu ty staw iane Ja-1 ganizować poc hody i denwn- 
o.clskiemu i Sąd O kręgow y pod strm je. P o lic ja  usunęła okupu-
przewodnictwcm  p. sędziego Po -, jącyeh w  nocy z piątku na sobo-
sem kiewicza saazał go  na 3 łata tę. R ów n ież v kroczyły  w ładze «o  
w ięzien ia  i 5.000 zł grzyw ny. Na 8aj in w  W ieliczce, gdzie s tra jk u -, śwńetlenja podłoża za jść wczora j- 
ząsądzic am nestji dar-ow'ano Ja -| ją cy  spokojnie opuścili saliny, j szych, z  ram ienia rządu zostąji 
sielskiemu półtora roku w ięzien ia  ] W  odpow iedzi na p ow yzjze  za- delegowani natycnm iast do Kra-
i grzyw nę. Na wniosek óijrońców rządzenia w ładz, m iejscowe O. K. kowa g łów ny inspeklur pracy

Tńiijscu  jedna osolra o raz ran- 
nych 26 osób, z któryc-h 5 zmarło 
w  szpitalu. Ze strony po lic ji od­
niosło rany przew ażn ie w  głow ę 
11 szeregowych i 1 o ficer.

P rzyw iązu jąc wielką, wagę do 
najbardziej wszechstronnego w>-

Sąd postanow ił zwoln ić Jasiel- r , i Rada zaw. soeja l związków 
skiego z w ięz ien ia  za kaucją 1QÓ9 zapow iedzia ły  na dzień 23 b. m. 
zł. Do czasu je j  z lo-en ia  jednak v, K rakow ie  i pow. krakowskim  
zatrzym ali go w areszcie. 24 godzinny stra jk  dem onstracyj­

ny. Równocześnie ua zgromadzę-

oraz dyrektor departamentu poli­
tycznego A f, S. W ewn. P rzystąp ili 
oni bezzw łocznie do prac, zw iąza­
nych z gruntów nem zbadaniem 
na m ieiscu istotnych powodów

Warszawska giełda pieniężna
w  dniu 25 maren

Dswizy: Balfrja 5>9.75: Ilolamija
360.90; Londyn 26.27, Nowy Jork 
3.29'ś; Newy Jork , kubeł) 5.29 i 
trzy ósme, pary i 36.01; Praga 21.96; 
?7.wajcarja 173.25; Sztokholm 135 46; 
Madryt 72.54 

Obroty dewizam średnie t inden- 
cja niejednolita. Banknoty dolarowe 
w obrotach prywatnych 5.29%; rob i  
zloty 4.8114; dolar zloty 9.04: marki 
merr. 139.00; funty ang, 26.28. 

Papiery prwenlnwr: 7 proc. t’oZ.
stahil. 62.50 (»<khvki po 500 doi.) 
63.nO (odcinki po 100 doi.) 68.00 (w 
proc.); 4 proc. państw, pcż prem. 
dolar 51.40; 6 proc. poż dolar 72.50 
(wr pro*-.); 8 proc. L. 'C Banku Gozp. 
Kraj. 9f.(s) (w  proc.): 8 proc. oblig 
Ranku Gosp. Kraj. 94.00 (w  proc.); 
7 proc. L. Z. Banku Gosp. Kraj. 
8.3.25; 7 proc oblig Banku Gosp.
Kraj. 83.25; 8 proc. L. Z. Ranku
Roln. 94.00; 7 I!ro< L Z. Benku
Roln. 83.25; 4,8 proc L. Z. ziemskie, 
serja V  4<.2f (odcinki drobne) 44.00} 
4,5 proc. L. Z. Pozn. ziemstwa kredy­
towego sgrj*. L  39.75; 5 proc L. Z. 
Warszawy M933 r .) 54.38; 5 proc.
m. Siedln; 1933 r. 27.00: 7 moc. L. Z. 
Czrstochowy 1938 r. 46 50.

G IE Ł D A  Z B O Ż O W A

Notowano za 100 kg. pszenica jeu 
ROlitfc 21.26—-21.75, pszenice zbiui- 
na 20.75—21.25, żyto l ztandart la.zó 

13,50, żyto U st, bez obrotów 13,'V'

—.13.25; owies T-szy st. 13.50— 1-' »ć 
I-A st. 15.75- 16,U0, Il-g i st, i4.75~ 
15,25, jęcz. brou. bez ohr 15,50— 
15.75, li gat. 15.25—- 15v50, UJ gat
15.00— 15.25, IV  gat. 14.75— la.00: 
grocb polny 18,00—19,00, gród' 
Yictoria 30—.92, wyka 24,CO—-23,06 
pUuszka 24— 26, seradela podw.czjsir 
czona 24.00— 25.00, łubin nieb. 9.5' 
—-10.00, żóHy 12.50— 13 ud. rzepak 
zimowy 42,00— 43,00, rzepik zimow.,
41.00--42,00, rze pak letni 41,00—
42.00, rzepik letni 41 50— 42 50, sie­
mię lniane 35.59— 36.00, koniczyna 
czerwona sur bez gr. kan. 115~-130, 
o czyst. 97 proc. 160— 170, biała sur. 
60- -70, o czyst. 97 proc. 80— 100, 
mak niebieski 60,00 —  62.00, ziem- 
n.aki jadalne 4.5o —  5.50, mą­
ka pszenna gat. I-szy wyciągowa
34.50— 36.50, ga.. I-A  32.50— 34.50. 
gat. 1-B 31.50— 32.50, gat, I-C 30.6u 
—31.50, gat. I-D 29.50--30.50, gai. 
1J-A 28.50 -29 50, gat. 11 15 26.50- 
'28.10, gat. IT-D 24— 2o, gac. 1I-F 23 
— 24, gat JJ-G 22— 2S, mąka pastew­
na 15— 16, mąka żytn.a gat. I-szy wy­
ciągowa 21— 22, gat. T-«zy do 5” 
proc. 21,<H)— 22,00, gat. I-szy dc 65 
proc. 20.00— 20.50, gat. V-s l f —j.7, 
razowa l f — 16.50, pośleania 12.50—- 
13,(10, otręby pszenn. grube 12.51—
13.00, średnie 11.50— 12,00, miałkie
11.50— 12.00, otręby zytnuj 10.25—  
lu.75, kuchy lniane 17.25— 17 75. rze­
pakowi 15,00— 15.50, 
52 22.50.

śruta sojowa


